Prenumerata w miejscu kwartal- 
nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
>, KRÓLESTWO POLSKIE: — Warszawa. ~ 


Licytacja — D. 13 stycz. 1829r. o go. 9 z rana.przy ulicy 
Danielowiczowskićj pod Nro 620 sprzedawene będą przez 
publiczną licjtacją prawnie zajęte ruchomości jako to: sza- 
fa, stół, kantorki, kanapa, krzesła, i Wina Renskiego bu- 


telek 300 za gotowe pieniądze. To. Szaniawski. K.T I.M, 


— Dnia ŁO b. m. występował na scenie narodowćj w ko- 
medji Poeża i Odludki w roli Astolfa, Pan Włodek. Część 
pubhczności znalazła upodobanie w jego grze, nie wahała 
É się nawet klaskać i wywołać go. Reszta publiczności wyobra- 
Żała sobie grę i dekiamację pana Włodka wcale inaczćj ; 
wszakże tylko milczeniem i uśmiechem ironicznym wyraża- 
ła swe zdanie. Sądzimy, iż przesada w ruchu i deklama- 
cji Pana Włodka, wpadającćj niekiedy w dzwięk wcale nie- 
/ przyjemny i ucho rażący , nie zasłagiwała na oklaski, nie 
wątpimy jednak, Że ciągłe usiłowanie , a przedewszy- 
sikióm kształcenie się podług prawideł mimiki i deklama- 
cji, od większych nawet wad uwolnić może każdego arty-- 
stę, który na jednomyślne zasłużyć chce oklaski.. 
— Do dwudziestu dwóch pism perjodycznych w Warsza- 
wie wychodzących lub stolicy naszćj przyrzeczonych, przy- 
bywa jeszcze pazelka niemiecka: Der F arschauer Bote, 
którawa zł. 4 na kwartał, trzy razy na tydzień w ćwiart- 
kach obiecała się ukazywać. ; ; eż 
- — Dziś zimna stopni 10. 


ROSSJA. Dziennik Petersburski umieścił następujące wia- 
domości z Bucharji: Podług ostatnich doniesień o wypad- 
kach w Azjiśrodkowój, zdaje się, iż zamiłowanie rabunku 
i spustoszenia, wrodzone. Uzbekom, spowodowało nieporo- 
; zumienia między BucharjąiCGhiwą. Zdaje się, iż ci wladz- 
cy Maveralnaham , Kokantu i innych, nie mogą u siebie 


` ustalić pokoju; spokojność , która tam nigdy nie jesttrwa- 


łą „jest zawsze wypadkiem osłabienia zupełnego po krwa- 
wych bitwach, do jakich dają powód rozboje Uzheków, 
ludu którego tylko, eręż zagraniczny, jak np. szachą- 
`- perskiego Abbassa i Nadyra, mógł poskromić Przewa- 
dni w sztuce wojennćj i cywilizacji , 


Uzbekowie bucharscy, | 


i2 Styczni 


-Prenumerata na prowincji z opłatą 
= pocztową złp. 20 kwartalnie, 
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zachowali zawsze prawa pierwszeństwa 1 bardzd wydatne- 
go wpływu moralnego względem ludów , które są jedna- 
kowego z mimi pochodzenia. Bucharja jest dla ostatnich 
przedmiotem ciągłćj obawy, ale nie w jedućj nieszczęśli- 
wćj okoliczności, była dla nichtakże schronieniem. Osta- 
tni Chan Emir Haidar, nabożny i spokojny człowiek. 
"przekładał spokojność mad wrzawę zwycięztw i poprze* , 
stawał na karaniu rozbojników, którzy kiedy niekiedy od- 
ważali się wpadać w jego granice. Batyr, jeden z synów 
jego, chan teraźnićjszy Bachacji, ile się zdaje, ró- 
Żnepo, jest wcale od ojca charakteru ; charakter jego przed» 
siębierczy i wojenny zapala serca swoich Uzbeków , którym 
za pióćrwszy przedmiot zdobyczy: wystawią Chowaresmję. 3 
W ciągu jesieni r. 1828 wydał wojnę Chiwańcom , któ: 
rzy dotychczas posiadali miasto Merwa. Nie wątpią o 
pomyślnym wypadku jego oręża, gdyż Allakul , teraźniej- 
szy chan Chiwy, jest słaby i bez odwagi; nadto władzę 
jego zachwiały kłótnie między nim i bratem jego. Woj- 
sko bucharskie pustoszyło już wsie chiwańskie. Allakul, 
ufny w sprawiedliwość swojćj sprawy, posłał do Batyra 


p sz £ . > . >, e { 
-| chaña, ambassadora , aby się dowiedzićć e przyczynach 


wiargnienia, ale ambassadora przylwrzymano, a Bucha- 
rowie otrzymali rozkaz wznowienia boju z Chiwą; zarazem, 
2 = z 

wysłał Batyr wojsko w:stepy aby eskortowało karawany 
bucharskie przybywające -z Rossji. Z dwugićj strony, 
Uzbekowie chiwańscy roznoszą wojnę pomiędzy braci swo- 

1 > d U 3 .1* ` 
ich kokañiskich, zamordowali z nich wiełu i powrócili da 
domów z wielkim łupem. EE 
; ; À 


ANGLIJA--— Z Londynu d. 26 grudnia. — Gazeta Times 


donosząc o mianowaniu, xięcia Welingtona łordem in- 


spektorem pięciu portów, powiada, Że z pierwszych 
ministrów dopićro on czwarty. destąpił tego zaszczytu. 
Przed nim byli lordowie inspektorowie pięciu portów ; 
lord North, pan Pitt i hrabia Liverpool. Pensja do te- 
go urzędu przywiązana, wynosi tylko 485 fn. szt. rocznie; 
(20,370 złip.) opróc 


+ 


z tego ma wolne pomieszkąnie w 


( 
Walmercastle i służą mu prerogatiwy admirała w tych- 
łe portach. Do tych należy prawo własności wszelkich 
rzeczy z okrętów rozbitych wzdłuż brzegu od Seafort aż 
do Essex jeżeli w przeciągu roku jednego nikt się po 
nie nie zgłosi, ale rzadkie są przypadki, żeby do przed- 
miotów większćj wartości, nie zgłaszali się właściciele. 
— Podług urzędowych raportów opłacono w ciągu li- 
- stopada cło od 440, 146 kwarierów zagranicznego zboża, 
w największćj części od pszenicy, na konsumpcję kra- 
jową wyprowadzonćj. Pod kluczem rządowym znajdo- 
wało się w końcu tegoż miesiąca 414,256 kwarterów zbo- 
Ža, między którćm tylko 104,991 kwarterów pszenicy. 
(kwarter 25 korca pol.). Podług tego, ogół dowiezio- 
nego zboża w listopadzie, wynosi 855,002 kwarterów. A 
ponieważ spodzićwają się jeszcze z zagranicy. znacznego 
dowozu, okazuje. się więc, że zapasy jakie już są, łą- 
cznie z temi klóre nadejdą, większe będą, aniżeli się 
spodziewano. Że cena zboża na prowincji nie jest dotąd 


uciążliwą, pochodzi złąd , że inne płody, a mianowicie 
kartofle, zastępują jego używanie. 


cena pszenicy jaka jest dzisiaj, byłaby wszystkich  wiel- 


kiego niepokoju nabawiła, dzisiaj „zdaje się, że nikt tego 


nie uczuwa.. 
— Dnia 27. grudnia. — Dnia wczorajszego odwiedzili 


xiąże i Aa Glocester, królowę „Donnę Marją, i has 


wili u niéj blisko przez dwie godziny. j 


— Gazeta Courier zaprzecza , jakoby wychodźcy portu-- 


galscy na wyspę Terceirę odesłani być mieli. Utrzymu- 
je ona że popłyną do Brazyjji. 

— Z Londynu, dnia 29 grudnia. — Goniec otrzymał 
Po- 
dług nich spodzićwać się należy rozpoczęcia układów dla 
ukończenia sprawy greckićj. 


wiadomości z, Wićdnia, datowane dnia Il grudnia. 


Francja i Anglja nalegają 
na wznowienie układów z Porią. Granice Grecji mają 
być oznaczone w Londynie, i i nowy kraj pod zwierzchni- 
ciwem Porty będzie, jak słychać „obejmował Moreę i Gy- 
klady. Ostatnie otaczają wyspę Delos, sławną w staro- 
Żytności , teraz wszakże będąca tylko gołą skałą. 
— Poseł wirtemberski otwor zył w tych dniach w sądzie 
arcybiskupa kanterburskiego, testament królowój wiriem- 
berskićj, Majątek jéj w Anglji zaprzysiężony: został na 
80,00 f, s. a testament pisany był r. 1816. w Ludwigsbur- 
gu w jezyku niemieckim. Prawe dzieci teraźniejszego 
króla wirtetperskiego mianowane są uniwersalnemi dzie- 
dzicami „z warunkiem, iżby cały majątek był fideikom- 
missem, a spadkobiercy iżby z niego tylko -użytek mieli. 
Ważnićjsze legata są: pióro z brylantami, które królowa 
od Selima II otr zymała , weźmie skarbiec wirtemberski; 
wnuczka królowćj , xiężna Marja wirtemberska otrzyma 
sznur z 42 R RCR; i zégarek z brylantami. Ka- 


Dawnićj tak wysoka- 


46 ) > 


dy z członków domów królewskich angielskiego i wir 


temberskiego przeznaczoną ma jakąś pamiątkę. 


FRANCJA. — z Paryża d. 30 grudnia. — Dziennik Mes- 
sager des chamibres donosi z rapportów jenerała Maison, 
dnia 26 grudnia w Paryżu otrzymanych, że do dnia 1 gru- 
najwięcćj przez choroby 


dnia utracili Francuzi w Grecji, 
600 ludzi. JR, 
— Delfin pragnie podwyższyć pensje wojskowych; dla za+ 


pewnienia sobi e w tyn celu funduszu, zapr oponował mi- 


nister wojny, iżby officerowie co miesiąc jednodzienny żołd 


składali , na co wszyscy mieli się zgodzić. 

— Gazeta Codzienna uwzymuje,że polityczna słabość Frana 
cji doszła do najwyższego stopnia. Z jednej strony waha 
jące się ministerjum , z drugićj rewolucja, zarozumialsza 
ichciwsza, niż kiedy bąć była. Między temi dwiema w 


sile i odwadze tak nierównemi siu'onami, izba, która juź 


bliska pesiedzeń, niewie jeszcze, co zwiastuje, czy po- 


kój, czy wojnę, ale niewątpliwie na los monarchji wielki 
wpływ mieć będzie, oto jest w krótkich wyrazach tera- 
źnićjsze -rzeczy położenie. Porządkowi prawnemu winni 
jesteśmy, Że się niezgoda pokazuje wszędzie, nawet w sze- 
regach rojalistów. 

— Gazeta Francji mówi niemal w takim samym tonie; 
im bliższe są posiedzenia izb , 
cechy stonniciw. Dziennik R 'zpraw żąda od ministrów, iż= 
by niezwłocznie oswobodzili się od rojalistów. 


cjonista przeciwnie oświadcza im bez ogródki, Że na lewą « 


stronę nie powinni rachować, albowiem 80 deputowanych 


zlewej strony stawi im opór. Na cóż więc ministrom zdą- 


ła się cała ich uległość? GóŻ im przyszło ziego, Że na 
przeszłym sćjmie u lewćj strony I środka lewego szukali 
wsparcia? Z obojćj strony doznają teraz niewdzięczności. 

— Dziennik Rozpraw w jednym z swoich rozumujących ar- 
tykułów powiedział był, że PP. Royer Collard, Bourdeau, 
Sebastiani , Kazimierz Perier, Hyde de Neuville i Chateau" 
briand, byli ci deputowani, którzy kraj; ocalili. 


jamina Gonstant, w którym deputowany ten zdaje się być 
nieobojętnym, że go nie policzono do owych sześciu depu- 
towanych. „Nie jestem nieprzyjacielem ministrów , mówi 
P. Constant. Mocno przekonany jestem, Że pragną ulep- 
szeń i Że ulepszenia zgadzają się zich interessem; nadzieje, j Ja” 


kie czynią są piękne. Dla tego jednak, nie jestem bynajranićj 


tego zdania, iżby w ślepem zaufaniu w przyszłość, można - 
| się pozbywać wszelkich zasad, jak tego żąda dziennik roz- 


praw. Uczyniliśmy na drodze ulepszeń kilka kroków,ale dalee 


ko jeszcze jesteśmy od celu, a zwycięztwo, jakkolwiek niewąt- 
pliwe, jeszcze jest odległe. Spokojnie walczyć będziemy , do- 


PENTA ED NA 2 . . . p rs 
póki go nie osiągniemy, i oddamy sprawiedliwość dobrym 
zamiarom ministrów ; 


tym wyr aźniej pokazują się > 


Konstytu: 


Kon- 
stytucjonista i Goniec umieściły ztego powodu list P. Ben- 


nie przestaniemy wszakże mówić: 


= 


Mówić będziemy, bo mowy wywróciły przeszłe ministerj- 
um i poprawiły prawa. Nie powiemy narodowi, że teraz, 
kiedy stan jego godzien politowania, rozprawy parlamen- 
towe są dla niego zbyteczne, bobyśmy skłamali przed 
, własnćm sumieniem. Słowem, nie złożymy broni dla te- 
go, że Dziennik Rozpraw jest spokojny i cieszy się na- 
dziejami, ść ; RES? E 
— P. Scribe napisał nową sziukę pod tytułem Jonasz w 
. brzuchu wieloryba, która wkrótce wystawiona będzie na 
- teatrze des Nouveautes. Aktor Philippe nie chciał grać 
wieloryba: dyrcktor teatru pozwał go do trybunału han- 
dlowego. Nadaremnie składał się artysta przed sądem, 
-że tylko ludzi a nie ryby. przedstawiać obowiązany, zapadł 
wyrok że Philippe musi grać wieloryba. 
— Pewien dziennik francuzki, objaśnia w ten sposób ró- 
 Amicę, jaka zachodzi między eskadrą, diwizjąi flottą. 
Eskadra składa się najmnićj z 9 okrętów wojennych, 
zostających pod jednym naczelnym dowódcą. . Tak pospo- 
licie nazywają także oddział z 9ciu okrętów razem pľy- 
- mących , lecz zawsze -powinno być w nim kilka okrętów 
linjowych, Scisle biorąc, 9 fregat nie byłoby jeszcze es- 
kadrą. Eskadrą dowodzi zawsze kontra admirał, a zatóm 
officer , bezpośrednio wyższy w stopniu nad Kapitana o- 


krętowego. Dawnićj nazywano officera , mającego dziś sto- 


ień kontr-admirała, naczelnikiem eskadry. — Dywizja- 
P , J 


składa się najmnićj z 3 , a najwięcćj z Smiu okrętów wo- 
jennych. Dowodztwo jéj należy do najstarszego kapitana 
okrętowego. Officerowie , mający teraz stopień kapitanów 
, okrętowych pićrwszćj klassy, nazywali się niedawno je- 
szcze naczelnikami dywizji. Tak więc oddział z 9ciu 
do l7stu okrętów wojennych nazywa się eskadrą; aod- 
, dział z 3 do Smiu takichże okrętów, dywizją. Jeżeli od- 
dział składa się więcćj niż z 17stu okrętów wojennych na- 
zywa się „Armee; powinien bydź. pod dowództwem vice- 
admirała, to jest officera, mającego bezpośredrio wyż- 
szy stopień nad kontr-admirała. _ Wreszcie stopień vice- 
admirała jest najwyższy , jaki officer marynarki francuz- 
> kićj pozyskać może; tytuł wielkiego admirała daje się 
tylko xiążęciu rodziny „królewskićj. Pod nazwiskiem 
foity, rozumie się wiele okrętów wojennych i kupie- 
ckich płynących pod zasłoną kilku wielkich 
„Wyraz zdrobniały flotylla: używa się, gdy flotta składa 
się tylko z` małych okrętów wojennych, nie zaś z wię- 
kszych. PER 
GRECJA. — Czytamy w liście pisanym z Ankony pod 
d. 23 grudnia, co następuje: — 

» Donoszą z Otranto , iż posłowie trzech mocarstw o- 
świadczyli hrabiemu Copodistrias, że mocarstwa biorą pod 
swoją opiekę .półwysep Moreii Cyklady , i że nie ścier- 
pią Żadnego ze strony. Porty napadu, który jakgdyby 
przeciwko im samym wymierzony uważać będą ; ale za to 


okrętów. 
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żądają ze strony rządu greckiego , aby unikał wszystkie. 


go, cokolwiek mogłoby dać powód Porcie do użaleń lub 


do odwetu, z powodu nieszanowania granic państwa ture- 
Ą — . E . 5 . . . A 
ckiego. W pismie tém nie powiedziano, ażali Morea 


i Cyklady mają stanowić ostateczne oznaczenie Grecji ; 
| zdaje się jednak, iż to są tymczasowe tylko urządzenia, nie ` 


przeszkadzające rozszerzeniu granic Grecji, gdy przyj: 
dzie do zawarcia formalnych względem kraju tego ukła- 
dów, co tém pewniéj nastąpić będzie musiało , jeżeli Por- 
ta nie stawi -dostatecznych zaręczeń „bezpieczeństwo jego 
mających na celu. Tak tedy nie masz jeszcze pewności, . 
jakie istolnie kraje pod nazwiskiem Grecji objęte będą, 
ijaka forma rządu w kraju tym zaprowadzona zostanie. 
Rząd grecki, stosujący się zupełnie do rady którą mu da- 
ją posłowie trzech mocarstw , urządzi się w postępowaniu 
swoiém podług oświadczeń jakie pozyskał, i dla tego 
przedsięwziął już środki, aby kroki nieprzyjacielskie pos 
za wskazaną granicę nie przechodziły. — Słychać Że hra- 
bia Capodistrias wysłał kommissarzy do Kandji, dla na- 
kłonienia tamtćjszych Greków do pokoju i ofiarowania 
dla malkontentów schronienia w Morei. Miano także po- 
słać rozkazy do jenerała Church, aby ile możności dzia- 
łania nieprzyjacielskie zawiesił. _ Też same listy donoszą 
o wyznaczeniu w Nauplji komissji z Greków iz Filhele- 
nów złożonćj, która czuwać będzie nad bespieczeńsiwem. 
i spokojnością publiczną, i zatrudni się organizacją woj- 
ska. Sądzą, Że pułkownik Fabvier, co chwila z Francji 


| spodziewany , będzie prezesem tej kommissji.' (G. R. P.) 


HISZPANIA. — Z Barlcelony dnia 17 grudnia. — W. 
katolońskich górach pokazały się znowu bandy. Jenerał 
Monel wziął z sobą z Figueras do Castillon de Amparias 
100 ludzi i ustawił ich na granicy francuzkićj. ` 

— Między Madrytem i Lizboną odbywają się bardzo czę- 
ste kommunikacje; na dworze hiszpańskim nie ma zgo- 
dy względem następstwa Don Miguela, na przypadek gdy- 
by Życie zakończył. Ponieważ mocarstwa nie uznały 
praw Don Miguela do tronu portugalskiego , przeto i xię- 
żna Bejry, gdyby po nim nastąpiła, nie byłaby uznaną. 
— Z Lizbony donoszą, że rząd portugalski nie zupełnie ufa 
wojsku i że 13 117 pułkowilinijowemu kazał broń złożyć, 
Wyspy jońskie. — Papiezki statek handlowy , który 
zKorfu do Ankony dnia l grudnia popłynął , rozbił się 
niedaleko Brindisi. Znajdowało się na nim kilku podró- 
Żnych, o których losie nic nie wiadomo. 

=— Gazeta wychodząca w Korfu z d.-6 grudnia, donosi 
z Grecji: posłowie mocarstw sprzymierzonych mają zamiar 
udać się z Poros do Nawarynu, ziamtąd do Malty, a z wy- 
spy tćj do Neapolu. Słychać, że Grecy coraz bardziej 
nalegają o zwołanie zgromadzenia: narodowego i Że rząd 
wyznaczył już kommissję przygotowawczą, złożoną z PP. 


Zografo , Kalogerupola, Suzo i Manghiną, w celu ułożenia 
płanu do nowych wyborów. 


S WIADOMOŚCI NAUKOWE: ` 


Duplika obywatela kaliskiego, na s epdałe: Aaeeea dóbr Po- 
1 dlesia wag Gędem ziemniaków , w Nrach 277, 278 i 279v. 2. 
kj Gazety Polskiey umieszczoną. 


Odpowiadając naprzód na zarzut, że mego nazwiska- 
nie wyjawitem, oświadczam: że w przekonanin mojćm;: 
równie publiczności, jak nam samym, ta wiadomość jest 
obojętna, ; gdy w materji, dobra ogółu dotyczącój się, ża- 
dnych osobistych nie mieszamy względów: a nawet ro- 
zumowanie dziedzica dóbr Podlesia, więcćjby może by- 
ło mu zjednało: zwolenników , gdyby nie wiedząc jego 
nazwiska, nie byliśmy się od obywatela krakowskiego do- 


wiedzieli, że przeciwko uprawie ziemniaków, w celu 


przepalania ich na okowiięposystając, sam po ośmset kor- 


(cy w dobrach swoich wysadza, i na okowitę, czyli gò- 


grzałkę przepala. . Usprawiedliwszy. bezimienność moję , 
uiechcąc cierpliwości czytelnika nadużywać, przystępuję 
do rzeczy. — W numerze 159g Gazety Polskićj, natrafiłem 
na następujące myśli autora: ,, że zastanowić: się należy, 
czyli ziemniaki, do tak wysokiego stopnia obfitości już 
rozmnożone, nie staną się, i to w krótkim przeciągu cza- 
su, upadkiem naszćj ekonomiki; że ziemniaki tylko za 
dodatkową roślinę uważać powinniśmy: że ich uprawa | 
zmniejsza ilość paszy i słomy: i nakoniec odezwę do 
właścicieli” mających. udział w prawodawstwie, aby na tę | 
materją swoję uwagę zwrócili.ć Z tego stanowiska, na 
którém się sam dziedzic dóbr Podlesia postawił, rzecz. 
uważając, - „nsiłowałem udowodnić:że uprawa ziemniaków, 
równie jak wszystkich warzyw; jest podstawą dobrego rol- 
nictwa: że nietylko nie zmniejsza, lecznawet jest jedynym 
sposobem pomnożenia paszy i nawozu: i nakoniec, że ta 
materja, pomimo ważności swojćj, pod rozpoznanie wła- 
dzy prawodawczćj nie należy.» Jak dalece zamiaru mego 


dopbiąłem, to sądowi bezstronnemu oddaję, teraz tylko 


"w krótkości na niektóre twierdzenia dziedzica dóbr Pod-' 


leśia odpowiem, gdyż dłuższa rozprawa, przeszłaby gra- 
nice pisma perjodycznego. — Nie dzieleautora spokojności, i 
nie. jestem tak mocno jak on przekonańy, że kraj nasz nigdy 
nie może doświadczyć „głodu, gdyż rozumiem, że wten- 


-czas jest niedostatek zagrażający tą klęską, gdy większa 


część rolników , którzy sprzedawać powinni zboże , kupo- 
'wać je na żywność muszą. WW latach nieurodzajnych, 


kiedy się: ten przypadek zdarzy ,'jak tego w roku 1871 


mieliśmy przykład, zkąd nasz włościnin może się opa- 
trzyć w żywność, gdy źródłem jego. dochodu jest zboże; 
a to wyczórpane zostanie? Byłbym wdzięczny autorowi, 
gdyby byt wyjawił przyczyny , jakie włościan: dawniej gó 


jedzenia lebiody , żołędzi, i rząsy 'przynaglały: ja nie- | 


wiem innych jak, te, które i teraz ten sam skutek s spra- 
wiają: że gdy wyprzeda wcześnie zboże , na opędzenie 
podatków i piórwszych życia potrzeb, napróżnoby się 
na czyją opiekę spuszezał, wyjąwzy na własciciela wsi: 
a nie wszyscy wieśniacy są pod dobrymi właścicielam: ; 
nie wszyscy wlaściciele wtenczas wspomagać mogą i nie 


- samym tylko wieśniakom , nienrodzajny rok dokucza; Rok 


(a) 3 


1811 nie napróżno suszą zastraszył rolnika: gdyż nie tet 
stan dopićró głodem nazwać można; kiedy ludzie w naj- 
ściślejszem znaczeniu słowa, z braku w szelkićj żywności 
umierają. "Takiego glodu zapewne w żadnym kraju ucy- 
wilizowanym obawiać się nie potrzeba; lecz kiedy klassa 
uboższa ludzi z wyrobku żyjących, niema przez cały rok. 
jednostajnego pożywienia do którego przywykła, wten- 
czas jest głód w obszerniejszóm znaczeniu, które do tego 
an eana przywiężujemy, i taki głód był w roku 18m: 
gdyż tó, że dla przechodzących podówczas wojsk, wzię- 


to w rekwizycją wszystko zboże, uù najzamożniejszych mie= | 


szkańców w spichrzach się znajdujące , tak mało o jego 
dostatku w Polsce -w tym: tam roku świadczy , jak to o za- 
możności Turków, 
tem.>- Zaprzecza dziedzie Podlesia , jakoby powiedział, że 
Uprawa ziemniaków, płony zbożowe zmniejsza: czyliż w. 
pićrwzy m i ostatnim artykule nieutrzymuje, żeich upra= 

wa zmniejsza ilość paszy, to jest słomy ? 


że sułtana skarbce są napelnione zło- 


Słoma jest nie- 
rozłączna z ziarnem, cieszy mię przeto, że tém zaprzeż 
czeniem . dziedzic dóbr Podlesia odwołuje pićrwsze twier- 
dzenie : 
w niczyjćj głowie zaburzenie nie powstało, tém mniej na 
odpowiedź zasługuje, gdy tam nie o-Polsce w szczególno- 
| Sci była mowa; że zaś z przyczyny niedostatku. 
ści mogą być zaburzenia, tego niedawnemi czasy, w ypad- 
ki w Manchester i innych eh fabrycznych angiel- 
skich’, dość świeżym są dowodem: wolno się przeto by 
ło do > przykładu odwołać, gdy jedne prz yczyny, tez 
same wszędzie sprawiają skutki. 3 

Że sianie Inu i rośliń olejnych, równie jak: tytumiuń, 
zbiorowi zboża niczawodnie szkodzą , to nie powinnoby 
być rolmikowi praktycznemii obce; dosyć jest bowiem 
spojrzeć ha rolą, która po sprzęcie tych roślin, w dru- 
gim jeszcze: roku, żadnćj prawie trawki nie wyda; teore- 
tycznie zaś WC) wszakże te rośliny bardze 
wyciągając z 


wiele 
ziemi żyżności, nie przysposabiają nawozu, za* 


Żywno - 


m Ea ZPL E 


r 
k 


a ta uwaga, żę wroku 1811 z przyczyny głodu, | 


teg od Fine ymi 


tém téż nie reprodukują; chyba gdyby dziedzic Podlesia, | 
ł 


placki z oleju pozostałe i paździerze lnu, za dostatecz- 
nych reproducentów policzył. —-,, Piece żelazne, fryszer= 
nie, huty szklanne, zakładane tylko są a mogą w 
tych miejscach, gdzie jest obfitość borów ;* ten sam sto- 


sanek; ze SRA na nierownie iiniejszą ilość potrzęz | 


bnego drzewa, i DZY 'gorzelniach zachodzi. 


(Dokończenie nastąpi.) 
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